
 Idą jak 
burza
    Kolejne dwa zwycięstwa od-
niosły piłkarki ręczne Interferii 
Zagłębia Lubin. W meczu 9. ko-
lejki lubinianki pokonały na wy-
jeździe Ruch Chorzów 30:23 
(16:9), a następnie rozbiły na 
własnym parkiecie Piotrcovię 
Piotrków Trybunalski 32:23 
(15:10). 
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Szymon poleciał do Londynu
Mały Szymon, któremu groziła utrata wzroku, dzięki hojności mieszkańców 
zagłębia miedziowego, prawdopodobnie zachowa zdrowie. W poniedziałek 
malec poleciał na operację do Londynu.

Do sądu pod obstawą 
Do lubińskiego sądu przewiezionych zostało 
pięciu z ośmiu mężczyzn, których w poniedziałek 
zatrzymali lubińscy i wrocławscy policjanci. 7ÂÂ2ÂÂ

sport

13ÂÂ

Wybierz z nami najładniejszą lubiniankę

Uroczysta msza święta w kościele p.w. Matki Boskiej Częstochowskiej przy akompaniamencie 
Górniczego Chóru Męskiego przy ZG „Lubin”, a potem złożenie kwiatów pod pomnikiem Józefa 
Piłsudskiego – władze miasta oraz licznie zgromadzeni mieszkańcy uczcili dziś (11 listopada) 90 
rocznicę odzyskania przez Polskę niepodległości.

Już w piątek (14 listopada) podczas wernisażu poznamy naj-
ładniejszą dziewczynę „Wiadomości Lubińskich”. To Państwo 
zadecydujecie, która z 34 dziewczyn wygra i w nagrodę weź-
mie udział w profesjonalnej sesji zdjęciowej w studiu fotogra-
ficznym Wechta. Zapraszamy wszystkich do wzięcia udziału w 

głosowaniu. 14 listopada godzina 17 – CK Muza.  6

 3

Wykłady z okazji rocznicy odzyskania 
przez Polskę niepodległości

90 lat wolności
O tym, że ÐÐ 11 listopada obchodzimy rocznicę odzyska-

nia przez Polskę niepodległości, wie każdy. Jednak niewie-
lu z nas zdaje sobie sprawę z tego, dlaczego akurat tego 
dnia przypada to tak ważne narodowe święto. Historię te-
go dnia i odzyskania przez kraj niepodległości miały przy-
bliżyć wykłady historyków i politologów zorganizowane 
przez Centrum Kultury Muza.

Nie wszyscy, którzy pojawili się na wykładach, potra-
fili odpowiedzieć na pytanie, co takiego stało się 11 listo-
pada.

– Polska odzyskała wtedy niepodległość – to jedyne co 
mogli powiedzieć o tej rocznicy lubińscy uczniowie, a 
przynajmniej większość z nich.

O historii kraju opowiadał między innymi profesor 
Zdzisław Julian Winnicki, wykładowca z Uniwersytetu 
Wrocławskiego. 

– 11 listopada miał znaczenie międzynarodowe, wte-
dy nastąpiło zawieszenie broni na froncie zachodnim. – 
rozpoczął swój wykład. – Ustawa o święcie narodowym 
tego dnia została uchwalona dopiero w 1938 roku, 20 lat 
od momentu, gdy uznano, że 11 listopada jest narodowym 
świętem. Natomiast w praktyce święto to zaczęto obcho-
dzić po zamachu majowym Józefa Piłsudskiego w roku 
1926. 

Marta Czachórska
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Zderzyła się 
z autobusem
6 listopada rano lubinianka 
kierująca fordem mondeo 
uderzyła w autobus miejski. 
Tłumaczyła później policjan-
tom, że go… nie zauważyła.
Do kolizji doszło przed 6 rano. 
Kierująca fordem mondeo ko-
bieta wyjeżdżała z podporząd-
kowanej, ul. Armii Krajowej, i 
na skrzyżowaniu z ul. Koś-
ciuszki uderzyła w bok auto-
busu miejskiego.
Nikomu nic się nie stało. Kie-
rowcy obu pojazdów byli 
trzeźwi.
– Za spowodowanie kolizji ko-
bieta ukarana została manda-
tem – mówi Elwira Buczek, 
rzeczniczka lubińskiej policji.

MRT

Jechał całą 
szerokością 
drogi
Kierował ciężarówką mając 4 
promile alkoholu w organi-
zmie – 6 listopada lubińscy po-
licjanci zatrzymali 28-letniego 
mężczyznę, który niepewną 
jazdą wzbudził podejrzenia in-
nych uczestników ruchu dro-
gowego. Za jazdę w stanie nie-
trzeźwości mężczyzna odpo-
wie w trybie sądu 24-godzin-
nego.
Zgłoszenie o pijanym kierow-
cy dyżurny ruchu drogowego 
otrzymał od mężczyzny, pro-
szącego o pomoc. 
- Zgłaszający jechał drogą na 
trasie Ścinawa - Lisowice. Jadą-
ca z naprzeciwka całą szero-
kością drogi ciężarówka zmu-
siła go do ucieczki na pobo-
cze. Mężczyzna zawrócił i ru-
szył w pościg za piratem dro-
gowym. Po kilku kilometrach 
samochód ciężarowy zatrzy-
mał się, ale jego kierowca beł-
kotał i nie było możliwości roz-
mowy z nim, więc ścigający go 
kierowca passata, podejrzewa-
jąc że jest nietrzeźwy, zadzwo-
nił po policję – informuje Elwi-
ra Buczek, oficer prasowy lu-
bińskiej policji. 
Jeszcze na miejscu policjanci 
przeprowadzili badanie, które 
wykazało prawie 4 promile al-
koholu w organizmie 28- let-
niego kierowcy ciężarowego 
MANA. Mężczyzna został za-
trzymany i umieszczony w po-
licyjnym areszcie. Za jazdę w 
stanie nietrzeźwości odpowie 
przed sądem.

MS

Wyłudzili 60 
tysięcy złotych
Wyłudzili ponad 60 tys. zł od 
różnych banków i próbowali 
wyłudzić drugie tyle, ale zostali 
zatrzymani przez policję. 
Dwóch mieszkańców Lubina i 
jeden wrocławianin postano-
wili szybko się wzbogacić i na-
kłaniali ludzi do brania kredy-
tów oraz kupowania różnych 
rzeczy w sklepach na raty.
26-letni Arkadiusz M. i 25-letni 
Marek M. z Lubina z kolegą z 
Wrocławia Adamem Ch. zała-
twiali ludziom, którzy zgodzili 
się wziąć udział w ich procede-
rze, fałszywe zaświadczenie 
od zatrudnieniu i dochodach. 
Każdemu „klientowi” dawali 
część wyłudzonych pieniędzy, 
większość jednak zatrzymy-
wali dla siebie.
Dwóm z mężczyzn grozi do 
ośmiu lat więzienia. A Markowi 
M. do 12 lat. 

MRT

2 Aktualności


Odrodzenie się państwa polskiego po ponad stu latach zabo-

rów jest bezsprzecznie najważniejszym wydarzeniem historycz-
nym dla naszego narodu. Nie dziwi więc fakt, że w uroczystoś-
ciach 11 listopada brało udział tak wielu lubinian. Na co dzień za-
pominany pomnik Józefa Piłsudskiego został obłożony kwiata-
mi, a co najważniejsze, składali je zgodnie przedstawiciele na co 
dzień konkurujących ze sobą partii politycznych, organów sa-
morządowych, reprezentanci stowarzyszeń, szkół, wojskowi i 
cywile. Jak nigdy, wszyscy razem, bez waśni, konfliktów i nie-
porozumień. Jak dobrze by było, gdyby ten dzień trwał przez ca-
ły rok.

Każda rocznica jest dobrym momentem, aby spojrzeć wstecz, 
przywołać wspomnienia, sięgnąć po dokumenty czy też obejrzeć 
fotografie z dawnych czasów. Wtedy zawsze pojawia się pyta-
nie: Czy nasi dziadkowie, byli tacy jak my dzisiaj? Czy my potra-
filibyśmy walczyć przez 100 lat z takim zapałem o kulturę, pol-
skość, język i tradycję? Myślę, że tak, choć czasem przychodzi 
chwila zwątpienia jak widzę bezsensowne waśnie i kłótnie uza-
sadnione tylko chęcią posiadania władzy. Spójrzmy na ręce na-
szych polityków, rozliczmy posłów ze swojej pracy. Pokażmy że 
widzimy i wiemy jacy są i co robią, a wtedy może będą nas lepiej 
reprezentować.

Myślę, że nasza mała ojczyzna, w której żyjemy, wiele by na 
tym zyskała. Warto więc w tym miejscu przypomnieć słowa Jó-
zefa Piłsudskiego: „Polacy chcą niepodległości, lecz pragnęliby, 
aby ta niepodległość kosztowała dwa grosze i dwie krople krwi 
– a niepodległość jest dobrem nie tylko cennym, ale i bardzo kosz-
townym”.

Wioletta Słabicka
redaktor naczelna

wioletta.slabicka@pressmedial.pl
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dobrym momentem, 
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Związkowcy wystosowali pismo 
do przewodniczącego rady 
nadzorczej

Chcą większej 
kontroli

Związkowcy reprezentujący załogę ÐÐ KGHM do- 
			  magają się wyjaśnień od prezesa Krutina o 
cel jego częstych wyjazdów. Czyczerski, Hajda-
cki i Kurek twierdzą, że prezes Mirosław Krutin 
wyjeżdża poza Zagłębie Miedziowe, gdy na miej-
scu dzieją się ważne dla firmy sprawy. Z tego 
względu chcą, żeby Marek Trawiński, przewodni-
czący rady nadzorczej, jako pracodawca prezesa 
zatwierdzał jego podróże. 

Związkowcy wystosowali pismo do przewod-
niczącego rady nadzorczej, w którym stwierdza-
ją, że działania prezesa wkrótce mogą wymknąć 
się spod kontroli. Przedstawiciele załogi podej-
rzewają też, że wojaże prezesa niewiele mają 
wspólnego z działaniem na rzecz spółki. 

Interwencja Czyczerskiego, Hajdackiego i 
Kurka wiąże się z ostatnimi wydarzeniami w fir-
mie, a konkretniej z ogłoszeniem pogotowia 
strajkowego związanego z planami łączenia ko-
palń i hut. Związkowcy oczekiwali, że prezes weź-
mie udział w organizowanej wówczas pikiecie, 
ten jednak odpowiedział, że akurat wyjeżdża. Z 
tego względu przedstawiciele załogi chcą wie-
dzieć, gdzie i po co tak często wyjeżdża prezes.

Sprawa podróży Mirosława Krutina będzie 
rozpatrywana na najbliższym posiedzeniu rady 
nadzorczej KGHM, które wyznaczono na 14 li-
stopada. 

MS

Coraz więcej ludzi organizuje zbiórki 
pieniędzy dla Renaty Jędrak

Po raz kolejny 
zagrają dla Renaty

267 tysięcy 800 ÐÐ złotych – tyle jak dotąd udało się ze-
brać na transplantację płuca Renaty Jędrak, mieszkan-
ki podlubińskiego Pieszkowa. Kolejna cegiełka w akcji 
zbiórki pieniędzy zostanie dołożona już 16 listopada. Na 
ten dzień zaplanowano bowiem ponowny koncert chary-
tatywny. Tym razem odbędzie się on w restauracji Pesto, 
gdzie wystąpi zespół Overcast. 

Tak jak w przypadku poprzedniego koncertu chary-
tatywnego, który w Centrum Kultury Muza zorganizo-
wali przyjaciele Renaty, także i tym razem impreza po-
łączona będzie z licytacją przedmiotów. Dodatkowo kon-
cert zakończy licytację kolacji z piłkarzem Zagłębia Lu-
bin Ilijanem Micanskim, która prowadzona jest na alle-
gro. 

Przypomnijmy, że Renata Jędrak toczy dramatycz-
ną walkę o życie, odkąd dowiedziała się, że cierpi na nie-
uleczalna chorobę płuc, która wiąże się z koniecznością 
przeszczepu tego organu. Niestety w Polsce takie opera-
cje przeprowadza się bardzo rzadko, jedynie kilka w ro-
ku, a to tylko kropla w morzu potrzeb. Szansą dla kobie-
ty jest przeszczep w Wiedniu, gdzie czas oczekiwania na 
dawcę jest znacznie krótszy. Problem jest jednak koszt 
operacji, czyli 100 tys. euro.

Aby pomóc Renacie, można również wpłacić pienią-
dze na niżej podany numer konta:

Tytułem: Pomoc dla Renaty
Fundacja Europa Media, ul. Nowogrodzka 44/7, 00-

695 Warszawa
Konto: 21 1440 1387 0000 0000 0800 1588
Koncert charytatywny rozpocznie się o godzinie 

18.30.
Mariola Samoticha

Mały mieszkaniec zagłębia miedziowego potrzebuje pomocy

Szymon poleciał 
do Londynu

Mały Szymon, któremu groziła utrata wzroku, dzięki hojności mieszkańców zagłę- ÐÐ           bia miedziowego, prawdopodobnie zachowa zdrowie. W poniedziałek malec po-
leciał na operację do Londynu.

5-miesięczny Szymon cierpi na 
zmętnienie rogówki i zrośnięcie twar-
dówki z rogówką. Chłopiec potrzebuje 
przeszczepu rogówek, a potem rehabi-
litacji. Jednak aby wszystko się udało i 
Szymon odzyskał wzrok w stu procen-
tach, operacja musi zostać przeprowa-
dzona zanim ukończy on szósty miesiąc 
życia. Inaczej mózg nie nauczy się od-
bierać i przetwarzać bodźców wzroko-
wych. Czasu było więc bardzo mało, bo 
chłopiec sześć miesięcy skończy już 
wkrótce, 15 listopada. 

Dzięki hojności mieszkańców zagłę-
bia miedziowego, Szymon najprawdo-
podobniej zachowa wzrok. 

– W czwartek na stronie allegro.pl 
zakończyła się licytacja piłkarskich ga-
dżetów podarowanych przez KGHM 
Zagłębie Lubin. Udało się w sumie ze-
brać 2330 złotych. Koszulka Manuela 
Arboledy została zlicytowana najwyżej, 
bo aż za 1000 zł – informuje Krzysztof 
Dereń, prezes Fundacji „Na ratunek 
dzieciom Zagłębia Miedziowego”, któ-
ra pomaga chłopcu i koordynowała ak-
cję zbiórki.

Pieniądze dla Szymonka zbierano 
również podczas meczu ligowego Za-
głębia Lubin z Flotą Świnoujście. W wy-
niku tej zbiórki otrzymano kwotę 1125 
zł. Pieniądze wpływały też na konto 
Fundacji. W sumie do tej pory udało się 
zebrać 30 tys. zł. Dzięki tym pienią-
dzom, zoperowane zostanie jedno oko 
Szymka. W poniedziałek chłopiec po-
leciał do Londynu na zabieg.

– Akcja trwa jednak nadal, gdyż ze-
brana suma umożliwia przeprowadze-
nie operacji jedynie jednego oka malca 
oraz pokrycie kosztów jego rehabilita-
cji. Nadal zbieramy więc pieniądze na 
operację drugiego oka. Obecnie braku-
je 10 tys. funtów – mówi Krzysztof De-
reń, prezes Fundacji „Na ratunek dzie-
ciom Zagłębia Miedziowego”.

Pieniądze na operację Szymona 
można wpłacać na konto: Millenium 
Bank 31 1160 2202 0000 0001 1226 
8143 z dopiskiem „Szymon”.

– W imieniu Szymonka i jego rodzi-
ców wszystkim ludziom dobrego serca 
serdecznie dziękuję – dodaje prezes 
Fundacji.

Marta Czachórska
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Dzięki hojności mieszkańców Lubina, 
Szymek poleciał na operację

oka do Londynu

Wybiorą „Ośmiu 
wspaniałych”

Czy Twój uczeń pomaga potrzebującym, podejmuje 
służby na rzecz społeczeństwa i środowiska, a może za-
chęca rówieśników do działań prospołecznych lub pre-
zentuje aktywną postawę w przeciwdziałaniu uzależnio-
nym wśród młodzieży? Specjalnie z myślą o takiej mło-
dzieży Fundacja na Rzecz Bezpieczeństwa Dzieci i Mło-
dzieży wraz z Zespołem Szkół nr 1 oraz lokalnym samo-
rządem ogłosiła konkurs „Ośmiu Wspaniałych”. 

Konkurs adresowany jest do uczniów w wieku od 13 
do 23 lat, gimnazjalistów, uczniów szkół średnich oraz 
studentów. Jego głównym przesłaniem jest promowa-
nie pozytywnych zachowań, działań i postaw dzieci i 
młodzieży oraz upowszechnianie wolontariatu. 

Decydującymi kryteriami, które będą brane pod uwa-
gę, będą cechy kandydata, a wiec: konsekwencja w rea-
lizacji podjętych prac, pozytywny efekt społeczny, wy-
trwałość w pokonywaniu trudności, zaangażowanie i 
wysiłek w osiągnięciu celu oraz motywy działania.

Integralnym warunkiem pozytywnej kwalifikacji 
kandydata jest nienaganna postawa w życiu codzien-
nym.

Warunkiem zgłoszenia kandydata jest przekazanie 
do 22 listopada do ZS nr 1 (portiernia) wypełnionej kar-
ty uczestnictwa wraz z rekomendacją wniosku przez oso-
by zgłaszające. (koperta z dopiskiem „8 wspaniałych”). 

Wszelkich informacji o konkursie udziela Bożena Pa-
huta- nauczyciel Zespołu Szkół Nr 1, tel.693-42-89-24.

MS
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Dzień odzyskania przez Polskę 
niepodległości jest świętem naro-
dowym obchodzonym co roku 11 
listopada. W ten sposób Polacy od-

dają cześć swoim rodakom, którzy 
po 123 latach rozbiorów dokona-
nych przez Austrię, Prusy i Rosję 
wywalczyli w 1918 roku Polskę nie-
podległą. 

Jednak tylko ci starsi z nas pa-
miętają, że aż do 1989 roku nie-
możliwe było jawne świętowanie. 
Narodowe Święto Niepodległości 
przywrócono dopiero podczas ob-
rad Okrągłego Stołu. Jego rolę do-

cenia jednak większość Polaków, 
nazywając je najważniejszym świę-
tem naszego kraju. 

- Czy żołnierz, czy osoba cywil-
na, dzień dzisiejszy powinna od-
bierać tak samo. Jest to czas reflek-
sji nad okresem minionym, ale ta 
refleksja powinna być też połączo-
na z perspektywą patrzenia w przy-
szłość. Docenianie tego, co było 
kiedyś, powinno być wyznaczni-
kiem dla tego, co powinniśmy ro-
bić w przyszłości. Jest to święto na-
rodowe, natomiast udziałem żoł-
nierzy, m. in. marszałka Józefa Pił-
sudskiego było odzyskanie tej nie-
podległości i w głębi serca identy-
fikujemy się z marszałkiem Piłsud-
skim i z wszystkim żołnierzami, 
którzy onegdaj wywalczyli tą wol-
ność. Podczas uroczystości powin-
ni tak jak w Lubinie spotykać się i 
starsi, którzy są żywą lekcją histo-
rii, i młodsi, którzy tą historię po-
winni czytać – podkreślał generał 
brygady Mirosław Różański. 

Ten szczególny dla naszego kra-
ju dzień uroczyście obchodzili tak-
że lubinianie. Już od początku li-
stopada w Centrum Kultury Muza 
odbywały się wykłady prowadzo-
ne przez historyków z IPN-u, któ-
rzy przybliżali nam tamte czasy. 
Na 11 listopada zaplanowano głów-
ne uroczystości. O godzinie 11.30 
w kościele pw. Matki Boskiej Czę-
stochowskiej odbyła się msza świę-
ta. Górniczy Chór Męski przy ZG 
„Lubin” pod dyrekcją Zdzisława 

Francuza wykonał „Mszę polską” 
Wacława Lachmana oraz pieśni 
patriotyczne. Następnie uczestni-
cy mszy przeszli ulicami miasta, by 

zakończyć uroczystości złożeniem 
kwiatów pod pomnikiem Józefa 
Piłsudskiego. 

- 11 listopada to dla mnie spełnie-
nie marzeń wielu pokoleń Polaków. 
Obchodzimy to święto tak jak chce-
my je obchodzić, a pamiętam, że 
jeszcze niedawno w kościele nie śpie-
wało się „Zachowaj nam Panie Oj-
czyznę”, czy „Pobłogosław nam Pa-
nie Ojczyznę”, ale „Zwróć nam Pa-
nie Ojczyznę”. Do 1989 roku święto 

to obchodzone było wyłącznie w koś-
ciołach, gdzie wierni modlili się o 
wolną, niepodległą Polskę, teraz 
wróciły czasy, kiedy rodzice zaczyna-
ją tłumaczyć swoim dzieciom czym 
tak naprawdę jest ta niepodległość. 
Ja obchodzę to święto podwójnie, 
ponieważ właśnie 11 listopada uro-
dziła się moja starsza córka, w związ-
ku z czym cała moja rodzina wie jak 
ważną rolę odgrywa dzień odzyska-
nia niepodległości – podkreślał Ro-
bert Raczyński, prezydent Lubina. 

W tym roku lubinianie wyjątko-
wo licznie przybyli pod pomnik 
Piłsudskiego, gdzie wraz z całymi 
rodzinami uczestniczyli w obcho-
dach. 

- 11 listopada jak dotąd był świę-
tem przytłoczonym przez rewolucję 
październikową i dopiero od nie-
dawna zaczyna być należycie świę-
towany. Jako historyk zauważam, że 
młodzież przestaje się wstydzić bia-
ło-czerwonej flagi i hymnu i to jest 
najistotniejsze. Poprzez tego typu 
imprezy w Polakach można obudzić 
ducha patriotyzmu, pamiętając przy 
tym, że najważniejszy jest nasz kraj, 
a dopiero potem Unia Europejska i 
Stany Zjednoczone – mówi Marek 
Zawadka, dyrektor CK Muza oraz 
organizator obchodów. 

Zakończeniem uroczystości był 
minipiknik w parku przy CK Mu-
za, gdzie każdy mógł posilić się gro-
chówką oraz bigosem przygotowa-
nymi przez lubińskich harcerzy. 

Mariola Samoticha

3 Aktualności 

Robert Raczyński, 
prezydent Lubina

– Do 1989 roku święto to ob-
chodzone było wyłącznie w 

kościołach, gdzie wierni mod-
lili się o wolną, niepodległą 
Polskę, teraz wróciły czasy, 

kiedy rodzice zaczynają tłuma-
czyć swoim dzieciom czym tak 

naprawdę jest ta niepodle-
głość

Lubininie tłumnie uczestniczyli w obchodach 90 rocznicy odzyskania niepodległości

W hołdzie 
historii

Uroczysta msza święta w kościele p.w. Matki Boskiej Częstochowskiej przy akompaniamencie Górni- ÐÐ            czego Chóru Męskiego przy ZG „Lubin”, a potem złożenie kwiatów pod pomnikiem Józefa Piłsudskie-
go – władze miasta oraz licznie zgromadzeni mieszkańcy uczcili dziś (11 listopada) 90 rocznicę odzyska-
nia przez Polskę niepodległości. 

Stanisława Wołoszyn, emerytka
11 listopada to święto odrodzenia Polski, czyli naszej Ojczyzny. Czci-

liśmy ten dzień dawniej, gdy świętowanie było zakazane, dlatego tym 
bardziej cieszymy się, że przywrócono oficjalne państwowe świętowa-
nie. Kiedy byliśmy młodzi aktywnie uczestniczyliśmy w obchodach 11 
listopada, np. biorąc udział w otwarciu pomników, teraz pozostały już 
fotografie i możliwość przyglądania się oficjalnym uroczystościom. Ten 
dzień jest najważniejszy dla naszego kraju, czcimy Polskę pamiętając 
dawne czasy. 

Łukasz Dudek, 15-letni uczeń gimnazjum nr 4
90 rocznica odzyskania przez Polskę niepodległości to dla mnie bar-

dzo ważne święto. Myślę, że podobnego zdania będzie każdy lubinia-
nin, każdy Polak. Dzięki naszym przodkom jesteśmy niepodległym pań-
stwem, dlatego powinniśmy być dumni z ludzi, którzy walczyli i spra-
wili, ze ta Polska wyłoniła się i uzyskała niepodległość. Tego dnia zawsze 
wspominam historię w gronie rodziny i przyjaciół, ponieważ uważam 
je za najważniejsze. Poprzez uroczyste obchody Dnia Niepodległości 
wielu młodych ludzi z pewnością dostrzeże rangę tego święta. 

Krzysztof Klimaszewski, 24 lata, harcerz
11 listopada to święto, które jako harcerze możemy celebrować, 

uczestnicząc w zorganizowanych uroczystościach. To dzień kiedy mo-
żemy wyznawać i czcić nasze ideały, wspominać historię. Od kiedy je-
stem harcerzem pamiętam, ze zawsze byliśmy angażowani w honoro-
we warty oraz wsparcie przy organizacji obchodów. Uważam, że właś-
nie ten dzień jest jednym z najważniejszych świąt dla Polaków.

Marek Andrzejczak, strażnik miejski
Co roku to święto spędzam w ten sam sposób, czyli składając kwia-

ty pod pomnikiem Józefa Piłsudskiego. Dla mnie jest to najważniejszy 
dzień w roku, a obserwując ludzi, którzy uczestniczą w obchodach, do-
strzegam, że z roku na rok docenia je coraz więcej mieszkańców nasze-
go miasta. Straż miejska nie odnotowuje tego dnia więcej interwencji, 
jednak musimy pracować, przez co nie możemy uczestniczyć w obcho-
dach wraz z rodzinami. 

Tymoteusz Myrda, przewodniczący klubu Lubin 2006
Święto, które mówi o odzyskaniu niepodległości, to jedno z najważ-

niejszych świąt dla naszego kraju. Rokrocznie, aby uczcić pamięć tych, 
którzy walczyli o naszą niepodległość, składam kwiaty pod pomnikiem 
Józefa Piłsudskiego, a następnie tak jak większość z nas, obchodzę ten 
dzień w gronie rodziny. 

Krystyna Miter,61 lat, nauczycielka wychowania przedszkolnego
11 listopada, to święto nas wszystkich Polaków. W ostatnim czasie 

oglądałam dużo programów poświęconych historii naszego kraju i tak 
naprawdę dopiero teraz zrozumiałam, jaka jest rola tego święta dla na-
szego kraju. Poprzedni ustój, czy tematy zakazane na lekcjach historii, 
utajanie niektórych informacji spowodowały, że od niedawna Święto 
Odzyskania Niepodległości obchodzone jest w należyty, uroczysty spo-
sób. Dopiero po 1989 roku możliwe było odsłonięcie wszystkich kart 
naszej historii, dlatego, aby nie pominąć żadnych istotnych dla nasze-
go kraju faktów, należy od najmłodszych lat rozpocząć uczenia historii 
Polski. Początki patriotyzmu powinno zaszczepić się już w przedszko-
lu i kontynuować przez kolejne szczeble edukacji. 

Andrzej Holdenmajer, burmistrz Ścinawy
11 listopada to dla mnie szczególne święto, ponieważ przed kilkuna-

stoma dniami otrzymałem z rąk Tadeusza Kukiza książkę o Radziecho-
wie, gdzie opisana jest też moja rodzina, gdzie Stanisław Holdenmajer, 
brat mojego dziadka, był pierwszym komisarzem po odzyskaniu przez 
Polskę niepodległości oraz był również pierwszym burmistrzem Ra-
dziechowa. Z tego względu jest top szczególny dzień dla mojej rodziny, 
ale również dla całego kraju. Byłem wychowany w duchu patriotycz-
nym z tego względu, ze mój ojciec był w 22 pułku armii konnej genera-
ła Andersa, natomiast brat mojego ojca, Władysław Holdenmajer, był 
osobistym adiutantem generała Andersa, z tego względu także swoim 
dzieciom przekazuję, aby w sposób szczególny świętowali ten dzień. Tyl-
ko w ten sposób rozbudzimy w młodych ludziach ducha patriotyzmu. 

Józef Budrewicz, prezes koła Związku Sybiraków ze Ścinawy
Polska była skuta kajdanami przez wiele lat, dlatego to święto jest tak 

ważne dla naszego kraju. Odzyskała jednak wolność, niepodległość i su-
werenność i dzięki temu bez obaw, a przede wszystkim jawnie możemy 
obchodzić ten szczególny dla nas dzień. Przez całą II wojnę światową, a 
potem aż do 1989 roku świętowanie było zabronione, trzeba było się 
kryć, dopiero w 1989 roku powoli zaczął zmieniać się ustrój. Teraz je-
steśmy wolni i możemy mówić całą prawdę. Jestem dumny z tego, że 
jestem Polakiem. 

Irena Woronko, 80-letnia sekretarz lubińskich kombatantów
Dawniej to święto nie było obchodzone tak uroczyście, teraz dzięki 

prezydentowi miasta są one obchodzone tak, jak zasługują na to wal-
czący Polacy. W naszym kraju jest wiele ważnych dla narodu świąt, od-
zyskanie niepodległości uważam jednak za to najistotniejsze. 

Mirosław Różański, 
generał brygady

– Czy żołnierz, czy osoba cy-
wilna, dzień dzisiejszy powin-
na odbierać tak samo. Jest to 

czas refleksji nad okresem 
minionym, ale ta refleksja 

powinna być też połączona z 
perspektywą patrzenia w 

przyszłość

Starsi z nas pamiętają, że dopiero po 1989 roku możliwe było jawne świętowanie 
11 listopada. Dlatego większość Polaków uważa to święto za najważniejsze w roku 
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Lubin przyłączy się do protestów Kruszwicy

Przeciw kopalni
W połowie listopada delegacja mieszkańców Gminy Wiejskiej Lubin wybiera się do Kruszwicy, by wspól- ÐÐ           nie z ekologami z Greenpeace protestować przeciw nowym kopalniom węgla brunatnego oraz elek-

trowniom zasilanym tym paliwem. Jak podkreślają, rejon Kruszwicy jest obszarem katastrofy ekologicznej, 
która grozi także nam.

Inicjatorem protestów jest Sto-
warzyszenie Wiejskie Dialog, Roz-
wój, Ekologia, to samo, które 
sprzeciwia się planom budowy ko-
palni węgla brunatnego na naszym 
terenie. Elementem kampanii 
przeciw kopalni jest też udzielenie 
wsparcia innym rejonom kraju 
zmagającym się z podobnymi 
problemami. Członkowie stowa-
rzyszenia wspierali już protesty w 
Kruszwicy, teraz pojadą tam po-
nownie. Na razie nie chcą jeszcze 
zdradzać szczegółów całej akcji.

- Mamy nadzieję, że Rospuda to 
będzie miłe wspomnienie dla władz 
samorządowych. Wstępny sygnał 
całej akcji damy 15 listopada, tylko 
tyle mogę na razie zdradzić – mówi 
Marek Brojanowski, prezes Stowa-
rzyszenia Wiejskiego Dialog, doda-
jąc jednocześnie, że protesty będą 
dłuższą akcją, skierowaną do władz 
samorządowych.

Stowarzyszenie bacznie obser-
wuje też sytuację związaną z kwe-

stią ewentualnej budowy kopalni 
węgla brunatnego pomiędzy Lubi-
nem a Legnicą. 

- Wszystko stanęło po ogłosze-
niu projektu strategii energetycz-
nej dla naszego kraju – mówi Bro-
janowski.

Członkowie stowarzyszenia do-
dają też, że martwi ich jeszcze inna 
kwestia dotycząca wykupu grun-
tów na naszych terenach.

- Od pewnego czasu obserwu-
jemy dziwną sytuację: z jednej 
strony na naszych terenach stanę-
ło budownictwo, a z drugiej poja-
wiają się jacyś ludzi, którzy są za-
interesowani wykupem ziem na te-
renach objętych planami budowy 
kopalni. Proponują zaniżone ceny 
i namawiają mieszkańców do 
sprzedaży. Będziemy się temu 
przyglądać i cały czas jesteśmy 
przygotowani na odpowiednią re-
akcję – zapowiada prezes Broja-
nowski. 

Mariola Samoticha

Przedstawiciele gmin z Lubina, Legnicy, Ścinawy, Prochowic, Miłkowic, 
Kunic i Ruji w kwietniu wzięli udział w manifestacjach na kruszwickim 
rynku mającym pomóc w ratowaniu jeziora Gopła
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Pod patronatem 
przyjaciół dzieci
Specjalny Ośrodek Szkolno-Wychowaw-
czy w Szklarach Górnych zyskał imię i tym 
samym patrona, a właściwie kilku patro-
nów, ponieważ władze placówki spośród 
wielu propozycji wybrały „Przyjaciół Dzie-
ci”. 
– Gdy pozbieraliśmy wszystkie pomysły, a 
proponowano m.in. Jana Pawła II, Janusza 
Korczaka, Marię Konopnicką, Marię Grze-
gorzewską, nawet Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Lubińskiej, okazało się, że wspólną 
cechą tych postaci jest to, że były bardzo bli-
sko dzieci, dawały im bardzo wiele. Wtedy 
wpadliśmy na pomysł, że najlepszym imie-
niem będzie imię „Przyjaciół Dzieci”, a więc 
wszystkich tych, którzy będą mogli pod nim 
się kryć. Będziemy mogli pokazywać dzie-
ciom najróżniejsze postacie z różnych dzie-
dzin – wyjaśnia Jadwiga Ura, dyrektorka 
Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowaw-
czego w Szklarach Górnych.
Poszukiwania odpowiedniego patrona 
placówka rozpoczęła trzy lata temu. Jak 
mówi dyrektorka ośrodka, szukano ko-
goś, kto byłby wzorem i autorytetem. Trze-
ba było wybrać jedną propozycję spośród 
wielu, dlatego decyzja nie była łatwa. W 
końcu grono pedagogiczne wpadło na 
niezwykły pomysł, aby ukryć różne ważne 
postaci pod jednym imieniem. I tak ośro-
dek zyskał miano „Przyjaciół Dzieci”.
– Nad tym imieniem pracuje teraz cała 
społeczność uczniowska, wszystkie klasy 
– dodaje Jadwiga Ura.
Każda klasa wylosowała jedną postać i 
musi przygotować materiał na jej temat. 
– Co miesiąc, co dwa miesiące będą or-
ganizowane w placówce najróżniejsze 
konkursy, wystawy oraz prezentacje tych 
materiałów, które uzbierają dzieci – infor-
muje dyrektorka ośrodka. 

MRT

Poseł rozlicza Lasy Państwowe kopalin

Cybulski o lasach
Poseł Piotr Cybulski ponownie zwraca uwagę na polskie lasy. Według ÐÐ          niego za bezcen, bez przetargów, bez jednej określonej reguły, za po-

zwoleniem Lasów Państwowych i państwa handluje się złożami znajdu-
jącymi się w ziemi. Postanowił wystosować w tej sprawie pismo do prezy-
denta, premiera i marszałków Sejmu oraz Senatu.

Cybulski gospodarką kopa-
linami w lasach państwowych, 
jak sam mówi, zajmuje się od 
czerwca 2006 roku. Próbował 
się między innymi dowiedzieć, 
jakie są szacunkowe wartości 
kopalń w lasach państwowych, 
ile przychodu przyniosła ich 
dzierżawa i dlaczego nie są one 
dzierżawione na podstawie 
przetargów. 

– W odpowiedzi otrzymałem 
takie oto pismo: „W posiada-
nych przez lasy państwowe da-
nych nie ma informacji na te-
mat wielkości zasobów kopalin 
oraz ich wartości, brak też jest 
informacji zbiorczej na temat 
przychodów z dzierżawy ko-
palń” – mówi z oburzeniem po-
seł Cybulski. – Na Dolnym Ślą-
sku są 54 kopalnie. Las pań-
stwowe dzierżawią dla firm pry-
watnych kopaliny, z których po-
zyskiwane jest około 11 mln ton. 
Za to otrzymujemy w tej dzier-
żawie 2,5 mln zł. Jaka jest cena 
za tonę, łatwo policzyć – poni-
żej 25 groszy. 

Obecnie każdy może wy-
dzierżawić hektar albo kilka 
gruntu, płacąc za niego niewiel-
ką cenę. Eksploatuje zaś w głąb 

i czerpie z tego nieporównywal-
ne zyski. Według Cybulskiego, 
ani Lasy Państwowe, ani pań-
stwo nie zdają sobie sprawy, co 
się dzieje w lasach i nie mają 
kontroli nad złożami, które się 
tam znajdują, przez co dochodzi 
do absurdalnych sytuacji.

– Mamy lasy państwowe, 
które reprezentują skarb pań-
stwa. Prywatna firma wydoby-
wa w lasach gabro (minerał wy-
korzystywany m.in. w budow-
nictwie i jako kruszywo drogo-
we – przyp. red.), za jedną tonę 
płacąc 2 grosze. Potem państwo 
bierze budowę dróg ten kamień 
od tej firmy, ale płaci już około 

40 zł za tonę – przytacza przy-
kład poseł. 

Zdaniem Cybulskiego złoża 
znajdujące się w polskich lasach 
warte są około 300 miliardów 
złotych, a tymczasem Lasy Pań-
stwowe sprzedają je za grosze. 

Cybulski bez ogródek stwier-
dza, że próbowano go zastra-
szyć, grożąc mu śmiercią. Insy-
nuuje również, że zatrzymać go 
w dociekaniach, miało pobawie-
nie go wynajmowanego przez 
niego służbowego mieszkania.

– Mam wszelkie podstawy 
sądzić, że tak jest – dodaje. 

Poseł Cybulski o sposobie 
gospodarowania kopalinami 
znajdującymi się w lasach po-
informował już NIK, a teraz 
zamierza wysłać pismo rów-
nież do prezydenta i premiera. 
Domaga się zmiany ustawy o 
lasach oraz prawa geologicz-
nego. Chce również przepro-
wadzenia inwentaryzacji zaso-
bów kopalin przez dyrektora 
generalnego lasów państwo-
wych i poinformowanie preze-
sa rady ministrów, o tym jaki-
mi zasobami dysponuje pań-
stwo.

Marta Czachórska

Cybulski bez ogródek stwierdza, 
że próbowano go zastraszyć, 
grożąc mu śmiercią

Lubinianie przejdą kraj wzdłuż granic

Dookoła Polski
To będzie pierwsza ÐÐ taka wyprawa w Polsce – zapewniają członkowie  

         Stowarzyszenia Turystyki Pieszej „Wędrowiec”, którzy chcą przejść 
pieszo Polskę dookoła, wzdłuż jej granic. Pierwszy etap swojej wyprawy 
rozpoczęli o północy z piątku na sobotę.

– Od stycznia tego roku pracu-
jemy nad tym projektem. Dużo lu-
dzi marzy o takiej eskapadzie, a my 
postanowiliśmy ją zrealizować – 
mówi Piotr Socha, prezes Stowa-
rzyszenia. 

Lubinianie obliczyli, że przej-
ście Polski wzdłuż jej granic zajmie 
im około 150 dni. Chcą to zrobić 
siedmiodniowymi etapami. W su-
mie zrealizowanie ich marzenia 
potrwa od 5 do 7 lat. Mają do poko-
nania około 4 tysiące kilometrów.

– Pierwszy etap rozpoczniemy 
o północy z 7 na 8 listopada. Wyru-
szymy z Helu i dalej pójdziemy gra-
nicą północną, potem granicą z 
Rosją, Litwą i Białorusią – wylicza 
Socha. – W tym etapie weźmie 
udział 16 osób, wszyscy należą do 
stowarzyszenia. 

Wędrowcy, najmłodszy ma 14, 
najstarszy 67 lat, przejdą 210 kilo-
metrów. Każdego dnia będą starać 
się przebyć od 30 do 40 kilome-

trów. Od Helu do Władysławowa, 
brzegiem Zatoki Gdańskiej, przez 
Trójmiasto i dalej Mierzeją Wiśla-
ną, wzdłuż granicy polsko-rosyj-
skiej do Bezledów – to dokładna 
trasa lubińskiej wyprawy. 

– Od południa szlaki górskie są 
wytyczone, ale od wschodniej stro-
ny nie ma tras. Nie uda nam się 
więc przejść typowo od słupka do 
słupka, bo wiele miejsc jest niedo-
stępnych przyrodniczo lub są to te-
reny wojskowe, gdzie trzeba mieć 
specjalne przepustki. Będziemy się 
starali się być jak najbliżej. Ale są 
jeszcze inne problemy, chociażby 
ujścia rzek do morza. Będziemy 
musieli wydłużać naszą trasę na-
wet o 10-12 kilometrów – dodaje 
prezes Stowarzyszenia „Wędro-
wiec”. – Nikt w Polsce nie organi-
zował takiego wyjścia grupowego 
i to pieszo, my pierwsi się tego pod-
jęliśmy – podsumowuje.

Marta Czachórska

– Wyruszymy z Helu i da-
lej pójdziemy granicą pół-

nocną, potem granicą z 
Rosją, Litwą i Białorusią – 

omawia trasę wyprawy 
Piotr Socha, prezes Sto-

warzyszenia Turystyki 
Pieszej „Wędrowiec”

Gminy z regionu zjednoczyły siły

Wybudują schronisko 
dla zwierząt

Przedstawiciele 24 gmin ÐÐ z 10 dolnośląskich powiatów podpisali list 
			  intencyjny w sprawie budowy schroniska dla zwierząt. Stworzą oni 
wspólnie związek komunalny, który w przyszłości je poprowadzi.

Prace nad projektem budowy 
schroniska dla zwierząt trwają już 
od dłuższego czasu. Po wielu roz-
mowach i spotkaniach, które od-
bywały się w Starostwie Powiato-
wym, koordynującym przedsię-
wzięcie, ostatecznie na przyłącze-
nie się do inwestycji zdecydowały 
się 24 gminy. Będą one wspólnie 
finansować budowę schroniska, a 
później opłacać jego utrzymanie. 
To ile każda z gmin będzie musia-
ła wyłożyć pieniędzy, będzie zale-
żeć od liczby jej mieszkańców. Pol-
kowice na przykład będą musiały 
zapłacić 250 tys. zł, zaś mniejsze 
Grębocice już tylko 50 tys. zł. Gmi-
ny zgodnie zapewniają, że to nie-
wielkie koszty w porównaniu z 
tym, ile muszą wydawać na wyła-
pywanie bezpańskich psów i wy-

wożenie ich do schronisk w całej 
Polsce. 

W schronisku, które wspólnie 
wybudują, każda z gmin będzie 
miała zagwarantowaną określoną 
liczbę miejsc dla wyłapanych przez 
siebie zwierząt.

Samorządy, które przyłączyły 
się do przedsięwzięcia, podpisując 
list intencyjny, utworzą związek 
komunalny, który zajmie się budo-
wą i prowadzeniem schroniska. 

Schronisko ma powstać w 
Szklarach Górnych, w miejscu na-
leżącym do kiedyś do kopalni „Pol-
kowice – Sieroszowice”. Będzie 
mogło przyjąć około 200 psów. Je-
go budowa ma kosztować około 2 
mln zł, zaś roczne utrzymanie 500 
tys. zł. 

Marta Czachórska
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W poniedziałek rano (3 listopada) po-
licjanci wkroczyli do kilku mieszkań w 
Lubinie i aresztowali ośmiu mężczyzn. 
W niektórych znaleźli broń i środki odu-
rzające. Wszyscy zatrzymani to lubinia-
nie w wieku od 20 do 30 lat. Są oni podej-
rzani o próbę wymuszenia haraczu za 
ochronę jednego z lokalów w Lubinie, 
zniszczenie mienia i groźby karalne.

– Po przesłuchaniach prokurator zde-
cydował się wystąpić o tymczasowe 
aresztowanie siedmiu z zatrzymanych – 
informuje Liliana Łukasiewicz, rzecznik 
prokuratury okręgowej w Legnicy. 

We wtorek, 4 listopada, przed sądem 
stanęło dwóch z oskarżonych, następne-
go dnia kolejnych pięciu. Do sądu przy-

jechali na sygnale konwojowani przez 
mundurowych policjantów oraz uzbro-
jonych antyterrorystów w kominiar-
kach.

– Policjanci z Lubina razem z poli-
cjantami z Wrocławia doprowadzają dzi-
siaj do sądu mężczyzn zatrzymanych w 
poniedziałkowej akcji – informowała 
wtedy Elwira Buczek, rzeczniczka lubiń-
skiej policji. – Mężczyźni dowożeni są z 
różnych miejsc, ponieważ umieszczeni 
zostali w aresztach na terenie całego by-
łego województwa legnickiego.

Sad zdecydował się zastosować tym-
czasowy areszt w stosunku do wszystkich 
siedmiu mężczyzn.

W czwartek, 6 listopada, policjanci 
zatrzymali kolejnego lubinianina zamie-
szanego w tę sprawę.

– Mężczyzna został zatrzymany na 
ulicy. W trakcie przeszukania jego miesz-
kania znaleziono drewniane i plastikowe 
pałki, na które trzeba mieć pozwolenie, 
oraz broń – mówi Elwira Buczek, rzecz-
niczka lubińskiej policji.

Mężczyzna został najpierw przesłu-
chany, potem prokuratura, która prowa-
dzi w tej sprawie śledztwo, miała podjąć 
decyzję o jego tymczasowym aresztowa-
niu.

Policja nie wyklucza kolejnych aresz-
towań w tej sprawie.

Marta Czachórska

7 Kultura 

Prace modernizacyjne rozpoczęły 
się na początku września i zaledwie w 
ciągu dwóch miesięcy udało się z nimi 
uporać. 

- Kompleks składa się z boisk do ko-
sza, do piłki ręcznej i siatkowej oraz 60-
metrowej bieżni. Z boiska do siatki ucz-
niowie korzystali już wcześniej, kiedy 
jeszcze nawierzchnia była asfaltowa, a 
bieżnia bitumiczna. Teraz nawierzch-
nia została wymieniona – jest ładniej i 
bezpieczniej, dlatego sądzę, że boiska 
będą długo służyły dzieciom – mówi 
Danuta Łysoń, dyrektor Szkoły Podsta-
wowej nr 14.

Pracownicy szkoły już teraz przewi-
dują, że dzięki modernizacji obiektu, 
uczniowie będą bardziej zmotywowa-
ni do aktywnego uczestniczenia w zaję-
ciach z wychowania fizycznego. 

- Według mnie nowy kompleks 
boisk na pewno zachęci uczniów do 
ćwiczeń, nie tylko w ramach zajęć z wy-
chowania fizycznego, ale także w godzi-
nach pozalekcyjnych. Boiska są koloro-
we, ale przede wszystkim bezpieczne, 
co też jest istotnym elementem moty-
wującym. Na pewno lepiej biega się po 

miękkiej nawierzchni niż po twardym 
asfalcie, łatwiej też wykonywać wszel-
kie ćwiczenia – wyjaśnia Monika Ilni-
cka, nauczycielka wychowania fizycz-
nego w SP nr 14.

Boiska są ogrodzone i oświetlone. 
Jak zapewnia dyrekcja szkoły nie są 
przeznaczone wyłącznie dla uczniów 
szkoły, ale też do pozostałych miesz-
kańców miasta, którzy mogą korzystać 
z nich także w godzinach popołudnio-
wych. 

Oddanie do użytku kompleksu boisk 
przy SP nr 14 kończy realizowany przez 
miasto projekt „Ustronie IV”. 

- Jest to pierwsza część miasta w peł-
ni wyposażona we wszystkie elementy 
niezbędne do jego rozwoju, czyli w boi-
ska, basen i halę sportową dla młodzie-
ży. W najbliższych dniach planujemy 
też otworzyć kompleks boisk na osied-
lu Wyżykowskiego przy Gimnazjum nr 
3, który będzie dwukrotnie większy. Ze 
względu na różnorodność boisk może 
być on porównywalny z OSiR-em – za-
pewnia Robert Raczyński, prezydent 
Lubina. 

Mariola Samoticha

Kolejna szkoła wzbogaciła się o kompleks boisk sportowych

W „14” mają nowe boiska
Boisko do koszykówki, piłki ręcznej i siatkowej, a także 60-metrowa bieżnia – o taki nowoczesny kompleks wzbogaciła się Szkoła Podstawowa nr 14. ÐÐ           Boiska, za remont których miasto zapłaciło pół miliona złotych, oficjalnie oddano do użytku  dziś 5 listopada.
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- Jest to pierwsza część miasta w pełni wyposażona we wszystkie elementy
niezbędne do jego rozwoju, czyli w boiska, basen i halę sportową dla młodzieży – 
– powiedział Robert Raczyński, prezydent Lubina 

Przewodniczący rady miejskiej kontra prezes LSI

Rozprawa odroczona
Już po raz ÐÐ drugi rozprawa w sprawie przewodniczącego rady miejskiej Marka Bub- 

         nowskiego została odroczona. Tym razem z powodu braku raportu pokontrolnego 
NIK-u dotyczącego LSI, z którym miał się zapoznać sąd. 

Przed oblicze Temidy Marka Bubnow-
skiego zaprowadziły słowa, które wypo-
wiedział na jednej z sesji rady miasta. 
Stwierdził on wtedy, że Lubińska Spółka 
Inwestycyjna przejadła 500 tys. zł. A mia-
ło to być przy okazji budowy przez wspo-
mnianą firmę targowiska. Ponieważ Artur 
Dubiński uznał wypowiedź Bubnowskie-
go za niezgodną z prawdą, podał go do są-
du.

Sprawa trafiła na wokandę w lipcu te-
go roku. Obaj panowie mogą teraz swoje 
argumenty przedstawić sądowi. Ostatnio 
Marek Bubnowski wystąpił o dołączenie 
do materiału dowodowego raportu pokon-
trolnego Najwyższej Izby Kontroli doty-
czącego LSI i Urzędu Miejskiego. 

– Przychyliliśmy się do wniosku pana 
Bubnowskiego, bo NIK wnikliwie prze-
prowadził kontrolę i pozytywnie ocenił 
tamte wydatki – dodaje prezes LSI Artur 
Dubiński.

Sąd miał na zapoznanie się z tekstem 
półtora miesiąca. 5 listopada miała się od-
być kolejna rozprawa w tej sprawie. Jed-
nak z powodu braku wspomnianego ra-
portu została ona odroczona.

Sąd wystąpił z pismem do Urzędu Miej-
skiego o udostępnienie raportu. Ponieważ 
dokumenty z NIK-u nie dotarły do sądu, 
postanowił on odroczyć sprawę.

– Dla mnie to jest, nie powiem, że skan-
daliczne, bo to za ostre słowo, ale niezro-
zumiałe to znowu zbyt łagodne – komen-
tuje Marek Bubnowski. – Jest to już zna-
na cecha prezydenta, że jak tylko istnieje 
możliwość wyłgania się w jakikolwiek spo-
sób od podejmowania decyzji lub przesła-
nia dokumentów, to uchyla się od tego. By-
ły już takie przypadki w sprawie Regional-

nej Izby Obrachunkowej. Wtedy też pre-
zydent odmówił ujawnienia dokumentów, 
mimo tego że ma taki obowiązek. Tak na-
prawdę prezydent za każdym razem, jeże-
li ktoś występuje z takim wnioskiem, bada 
tylko jeden aspekt, czy istnieje za nieujaw-
nienie dokumentów odpowiedzialność 
karna, jeżeli takowej odpowiedzialności 
karnej lub innej sankcji nie ma, to nie sto-
suje się do ogólnie przyjętych norm i za-
sad.

Urząd Miejski twierdzi jednak, że 
wszystkie dokumenty, jakie posiada, prze-
kazał sądowi.

– Udostępniliśmy protokół pokontrol-
ny, zastrzeżenia prezydenta do raportu, in-
formacje o sposobie wykorzystania uwag 
oraz protokół z posiedzenia rady miejskiej 
wraz z nagraniem, czyli wszystko, co po-
siadamy w urzędzie. Jednak akta kontro-
li, o które chodziło sądowi, ma tylko i wy-
łącznie NIK – mówi Krzysztof Maj, rzecz-
nik Urzędu Miejskiego.

Na zapoznanie się z raportem pokon-
trolnym NIK-u sąd dał sobie ponad 2 mie-
siące. Kolejna rozprawa ma się odbyć 14 
stycznia. 

Jeżeli przewodniczący Bubnowski 
uznany zostanie winnym popełnienia 
przestępstwa, możliwe, że będzie musiał 
pożegnać się z mandatem radnego oraz za-
płacić 3 tys. zł na rzecz Domu Dziecka w 
Ścinawie. Prezes LSI jest spokojny o wy-
nik procesu. 

– Jestem spokojny o wynik procesu, 
dlatego że wydaliśmy więcej niż 500 tys. zł 
na remont tego targowisk. Mamy doku-
menty na to. Tutaj po prostu fakty są bez-
względne – mówi. 

Marta Czachórska

Mężczyźni oskarżeni o wymuszenie haraczu zostali tymczasowo aresztowani

Do sądu pod obstawą antyterrorystów
Pod obstawą uzbrojonych ÐÐ antyterrorystów do lubińskiego sądu przewiezionych zostało pięciu z ośmiu mężczyzn, których w ubie- 

        gły poniedziałek zatrzymali lubińscy i wrocławscy policjanci. Na rozprawie miała zapaść decyzja co do ich tymczasowego 
aresztowania.
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Organizator:
Miejski Impresariat Kultury

16.11.2008r.Restauracja OBERŻAul. Budowniczych LGOMgodz. 1800

Bilety w cenie 15 zł 
do nabycia w Restauracjach 

OBERŻA, na Wzgórzu Zamkowym 
oraz przed koncertem

13.11 CZWARTEK
16.00, 18.00, 20.00 	 HIGH SCHOOL MUSICAL 3: OSTATNIA KLASA 	 USA/b.o./14 i 16, DS
16.30, 18.30, 20.30 	 007 QUANTUM OF SOLACE 			    USA/15/14 i 16, SK

14.11 PIĄTEK
15.00, 17.00 	 HIGH SCHOOL MUSICAL 3: OSTATNIA KLASA 	 USA/b.o./14 i 16, DS
16.30, 18.30, 20.30 	 007 QUANTUM OF SOLACE			   USA/15/14 i 16, SK
19.00, 20.45 	 TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU – PREMIERA	 POL/15/14 i 16, DS

15.11 SOBOTA
14.30 		  ŚWIADECTWO 			   POL/b.o./14 i 16, SK
15.00, 17.00 	 HIGH SCHOOL MUSICAL 3: OSTATNIA KLASA	 USA/b.o./14 i 16, DS
16.30, 18.30, 20.30	 007 QUANTUM OF SOLACE			   USA/15/14 i 16, SK
19.00, 20.45	 TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU		  POL/15/14 i 16, DS

16.11 NIEDZIELA
14.30		  ŚWIADECTWO			   POL/b.o./14 i 16, SK
15.00, 17.00	 HIGH SCHOOL MUSICAL 3: OSTATNIA KLASA	 USA/b.o./14 i 16, DS
16.30, 18.30, 20.30	 007 QUANTUM OF SOLACE			   USA/15/14 i 16, SK
19.00, 20.45	 TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU 		  POL/15/14 i 16, DS

17.11 PONIEDZIAŁEK
15.00		  HIGH SCHOOL MUSICAL 3: OSTATNIA KLASA	 USA/b.o./14, DS
16.30, 18.30, 20.30	 007 QUANTUM OF SOLACE			   USA/15/14, SK
20.30		  TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU		  POL/15/14, DS

18.11 WTOREK
15.00, 17.00	 HIGH SCHOOL MUSICAL 3: OSTATNIA KLASA	 USA/b.o./14 i 16, DS
16.30, 18.30, 20.30	 007 QUANTUM OF SOLACE			   USA/15/14 i 16, SK
19.00		  DKF – ELEGIA			   USA/15/10 i 25K, DS
20.45		  TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU		  POL/15/14 i 16, DS

19.11 ŚRODA
15.00, 17.00	 HIGH SCHOOL MUSICAL 3: OSTATNIA KLASA	 USA/b.o./14 i 16, DS
16.30, 18.30, 20.30	 007 QUANTUM OF SOLACE			   USA/15/14 i 16, SK
19.00, 20.45	 TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU		  POL/15/14 i 16, DS

20.11 CZWARTEK
15.00, 17.00	 HIGH SCHOOL MUSICAL 3: OSTATNIA KLASA	 USA/b.o./14 i 16, DS
16.30, 18.30, 20.30	 007 QUANTUM OF SOLACE			   USA/15/14 i 16, SK
19.00, 20.45	 TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU		  POL/15/14 i 16, DS

Lidia Pospieszalska – ab-
solwentka wokalistyki wy-
działu jazzu Akademii Mu-
zycznej w Katowicach i kom-
pozytorka. W 2007 roku 
wydała swoją debiutancką 
płytę zatytułowaną „Inai-
je”. Zespół Lidii Pospie-
szalskiej tworzą: Marcin 
Pospieszalski, Tomasz 
Basiuk, Zuzanna Toma-
szewska, Kamil Cu-
dzich, Łukasz Klucz-
niak i Daniel Pomor-
ski.

15 listopada, godz. 
18.00, duża sala, bi-
lety 30 zł

(w dniu koncer-
tu 40 zł)

Lidia  
Pospieszalska 
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PREMIERA

TO NIE TAK JAK 
MYŚLISZ, KOTKU!

Komedia, która w krzywym ÐÐ zwierciadle poka- 
         zuje perypetie współczes  nych bohaterów, 
pięknych i bogatych, uwikłanych w miłosny wie-
lokąt.

Przystojny i zamożny neurochirurg posta-
nawia spędzić grzeszny weekend z młodą pie-
lęgniarką. Tymczasem, osamotniona żona dok-
tora też chciałaby oddać się weekendowemu 
szaleństwu – najchętniej w ramionach nieja-
kiego Bogusia. Obie pary przypadkowo wybie-
rają ten sam sopocki hotel i na domiar złego, 
zamieszkują w sąsiadujących pokojach… W 
jednej z głównych ról zobaczymy Jacka Boru-
sińskiego, znanego z kabaretu „Mumio”.

Reż. Sławomir Kryński. Wyst. Jan Frycz, 
Katarzyna Figura, Tomasz Kot, Małgorzata 
Buczkowska, Jacek Borusiński. Prod. Polska 
2008, 95 min, od 15 lat.

! Jak one malują!

j ! Jak one
e malują! Jak one malują!

k one malują! Jak one malu
ne malują! Jak one ma

Jak one malują! Jak one m
Jak one malują!
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ż Wernisaż malarski Twórczego Kręgu Kobiet
- 13 listopada o godz. 18.00

w Galerii Jadwiga

Przyjazne dusze

eprzyjazn
e duszePrzyjazne dusze

yjazne duszePrzyjazde du
ne duszePrzyjazne d

Przyjazne duszePrzyjazne
Przyjazne dusze
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kl spektakl Wrocławskiego Teatru Komedia

„Przyjazne dusze", ze udziałem Emilii Krakowskiej

15 grudnia o godz. 19.00
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Lubińscy 
harcerze 
świętują
Dokładnie 60 lat temu na ziemiach lu-
bińskich pojawiły się pierwsze drużyny 
harcerskie. Obecnie do lubińskiego 
ZHP należy 400 harcerzy. Wszyscy oni 
świętują w tym roku jubileusz hufca.
Obchody swojej rocznicy harcerze roz-
poczęli już we wrześniu, a potrwają one 
do czerwca.
– W sobotę, 25 października, odbywła 
się uroczysta gala, na którą zaprosili-
śmy wszystkich harcerzy i tych, którzy 
nam pomagają. Przyjechali między in-
nymi dawni komendanci lubińskiego 
hufca oraz komendantka Chorągwi Dol-
nośląskiej Barbara Matuszewska – wy-
mienia komendant lubińskiego hufca 
Łukasz Nowicki.
Na gali stawiło się wielu harcerzy oraz 
tacy, którzy byli nimi w przeszłości. Były 
wspomnienia, stare zdjęcia i kroniki... 
Jak jeszcze harcerze będą świętować 
swój jubileusz? W najbliższym czasie 
pokażą wystawę swoich zdjęć w holu 
Centrum Kultury Muza. A pod koniec li-
stopada większą wspomnieniową eks-
pozycję zaprezentują w Muzeum Ziemi 
Lubińskiej. 
Obecnie do lubińskiego hufca należy 
400 osób. Przez 60 lat swojego istnie-
nia wykształcił on wielu instruktorów i 
wychowawców. Hufiec od kilkudziesię-
ciu lat posiada letnią bazę obozową w 
Wygnańczycach, gdzie co roku organi-
zowane są obozy harcerskie dla człon-
ków jednostek powiatu lubińskiego. 
Harcerze czynnie biorą udział w życiu 
miasta. Można ich spotkać na uroczy-
stych mszach św., obchodach świąt 
państwowych czy podczas roznoszenia 
Betlejemskiego Światełka Pokoju.

MRT

Istotnym elementem terapii są konsultacje indywidualne,

MOPiWTU w ramach 
przeciwdziałania  przemocy

Miejski Ośrodek Pomocy i Wczesnej Terapii Uzależnień w tym roku obchodzi swoje 14 urodziny. O jego ogromnej roli w leczeniu uzależnień nie trzeba chy- ÐÐ				    ba nikomu przypominać, należy jednak pamiętać, że pomoc mogą w nim także uzyskać ofiary przemocy. Od 1995 roku przy ośrodku działa bowiem Punkt 
Przeciwdziałania Przemocy w Rodzinie i Krzywdzonego Dziecka.

Kiedy uruchomiono punkt pomo-
cy ofiarom przemocy, w Polsce nikt 
oficjalnie się tym jeszcze nie zajmo-
wał. 

- W celu ułatwienia kontaktu uru-
chomiliśmy też całodobowy telefon 
zaufania. Specjalny był tez numer te-
lefonu, czyli sześć czwórek, który ist-
nieje do dzisiaj. Dzięki temu łatwiej-
sze było jego zapamiętanie dla osób 
potrzebujących naszej pomocy – mó-
wi Krzysztof Tkaczyk, zastępca dy-
rektora lubińskiego MOPiWTU.

W ramach Punktu Przeciwdziała-
nia Przemocy w Rodzinie i Krzyw-
dzonego Dziecka ośrodek oferuje 
cztery rodzaje usług. 

- Istotnym elementem terapii są 
konsultacje indywidualne, podczas 
których terapeuci MOPiWTU podej-
mują pracę nad udzieleniem wspar-
cia ofiarom przemocy. Ofiary mogą 

też uzyskać pomoc uczestnicząc w 
grupowych zajęciach – tłumaczy Tka-
czyk.

Pomocy w ośrodku szukają tez 
sprawcy przemocy.

- Osoby, przeciwko którym w pro-
kuraturze prowadzone jest postępo-
wanie także zgłaszają się do nas po-
trzebując wsparcia. Rozmowy z tera-
peutami pomagają im wrócić do nor-
malnego życia i wyzbyć się agresji – 
dodaje zastępca dyrektora.

Raz w tygodniu w lubińskim MO-
PiWTu dyżuruje też prawnik, który 
bezpłatnie udziela pomocy związanej 
z przemocą w rodzinie, czyli jakie pra-
wa ma ofiara przemocy, jakie doku-
menty należy posiadać, aby złożyć 
wniosek do prokuratury, czy wresz-
cie jak skonstruować sam wniosek. 

Przez kilka lat przy Miejskim 
Ośrodku Pomocy i Wczesnej Tera-

pii Uzależnień funkcjonowało też 
Lubińskie Forum Przeciwdziałania 
Przemocy w Rodzinie. Jego człon-
kami była zarówno policja, jak i 
MOPS, sąd, straż miejska czy miej-
scy pedagodzy. Pracownicy tych 
placówek pełnili dyżury i udzielali 
pomocy ofiarom przemocy. Z cza-
sem forum zaprzestało swojej dzia-
łalności, ale współpraca z wymie-
nionymi instytucjami nadal jest re-
alizowana.

- Nasza współpraca przebiega bar-
dzo sprawnie, jak to ma miejsce np. 
w przypadku tzw. niebieskich kart. 
Poprzez policję oraz Miejski Ośrodek 
Pomocy Społecznej sprawcy przemo-
cy trafiają do nas na leczenie oraz roz-
mowy z terapeutami. 

Prawnik pełni dyżury w każdy 
czwartek, w godz. 12:00-16:00. 

TS

Gmina zwróci część kosztów za demontaż 
pokryć azbestowych

Pomogą z azbestem
Do 2032 roku ÐÐ z polskich dachów musi zniknąć pokrycie zawierające  

			  azbest, tymczasem na terenie gminy Lubin znajduje się on jeszcze na 
60 tys. metrów kwadratowych. Wychodząc naprzeciw potrzebom miesz-
kańców, radni postanowili co roku zabezpieczać na ten cel 50 tys. zł w 
budżecie gminy. Czy jednak mieszkańcy skorzystają z ich propozycji? 

Większość dachów domów 
znajdujących się na terenie gmi-
ny nadal pokrytych jest azbestem. 
Ze względu na jego szkodliwość 
dla środowiska Unia Europejska 
nałożyła jednak wymóg likwida-
cji azbestu. Ostatecznie pokrycia 
azbestowe muszą zostać zdemon-
towane do 2032 roku. Koszt ich li-
kwidacji jest jednak spory, bo za 1 
metr kwadratowy azbestu płaci 
się około 30 zł. Z tego względu w 
ramach Gminnego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej samorząd postanowił 
zabezpieczyć około 50 tys. zł rocz-
nie na zwrot kosztów poniesio-
nych na demontaż, transport i 
unieszkodliwienie wyrobów i od-
padów zawierających azbest. 

– Do 2032 roku azbest musi 
zniknąć ze wszystkich budowli nie 
tylko na terenie naszej gminy, ale i 
całego kraju, ponieważ takie są wy-
mogi unijne. Gmina chciałaby po-
dejść do tego bardzo elastycznie i co 
roku przeznaczać odpowiednią pu-
lę pieniędzy, aby ułatwić demontaż 
osobom, które się na niego zdecy-
dują. Dopłata będzie wynosiła 50 
procent, co będzie dotyczyło zde-
montowania, wywiezienia i utyliza-
cji azbestu bądź składowania w 
miejscach do tego przeznaczonych 
– tłumaczy Janusz Łucki, rzecznik 
Gminy Wiejskiej Lubin. 

Należy bowiem pamiętać, że ze 
względu na szkodliwość azbestu dla 

człowieka jego utylizacją mogą się 
zajmować wyłącznie specjalistycz-
ne firmy. Mieszkańcy, którzy sami 
chcieliby podjąć się tego działania, 
narażają się na utratę zdrowia, po-
nieważ podczas rozbiórki dachu za-
wierającego azbest w powietrzu za-
czynają się unosić malutkie igiełki, 
które trafiają do płuc, wbijając się w 
ich ścianki. 

Tymczasem wielu mieszkańców 
już teraz twierdzi, że samodzielnie 
zajmie się usunięciem azbestu. 

– Założy się maskę na twarz i nic 
nam nie będzie grozić. Zawsze to 
szybciej, taniej i bez żadnego prob-
lemu. Likwidacja azbestu przez 
profesjonalną firmę to spore kosz-
ty, a zwrot otrzymamy tylko poło-
wiczny. Poza tym trzeba jeszcze do-
liczyć koszty nowego pokrycia da-
chowego, które trzeba zamontować 
w miejsce azbestowego. Takie po-
dejście na pewno będzie miało wię-
cej osób – mówili obecni na ostat-
niej sesji rady gminy sołtysi gmi-
ny. 

Należy jednak pamiętać, że 
gminni urzędnicy prowadzą rejestr 
gospodarstw, w których pokrycia 
dachowe zawierają azbest. 

Osoby, które chciałyby otrzymać 
połowę zwrotu poniesionych kosz-
tów za likwidację pokrycia dacho-
wego, powinny składać odpowied-
nie wnioski w wydziale ochrony 
środowiska Urzędu Gminy Lubin.

Mariola Samoticha

Śpiewali z okazji odzyskania przez Polskę niepodległości

Patriotycznie w szkole
Kultywując w młodych ÐÐ ludziach ducha patriotyzmu, nauczyciele ze Szkoły Podstawowej Integracyjne 

         w Jędrzychowie postanowili zorganizować III Konkurs Pieśni Patriotycznej. Uczniowie ze szkół z całe-
go regionu rywalizowali w kategorii solowej i grup wokalnych.

Konkurs cieszył się bardzo du-
żym zainteresowaniem, szczegól-
nie wśród uczniów powiatu pol-
kowickiego. Uczestnicy przybyli 
z dziesięciu szkół z całego regio-
nu. 

- Jury pod przewodnictwem 
Andrzeja Słowikowskiego, dy-
rektora Szkoły Muzycznej w Lu-
binie, miało trudny wybór, gdyż 
poziom wykonania utworów był 
bardzo wysoki – opowiadają na-
uczycielki szkoły.  Pierwsze miej-
sce w kategorii solistów zajął 

Adam Urbańczyk SP GAWO-
RZYCE „Hej hej ułani", autor 
słów i muzyki nieznany, drugie 
Jakub Kikut- SPI  JĘDRZY-
CHÓW „Rota", słowa Maria Ko-
nopnicka, muzyka Franciszek 
Nowowiejski, a trzecie Julia Olej-
niczak – SP nr 2 POLKOWICE 
„Przybyli ułani", słowa Feliks 
Gwiżdż, muzyka autor nieznany.

W kategorii grup wokalnych 
zwyciężył Chór szkolny SP nr 3 
POLKOWICE „Przybyli ułani", 
słowa Feliks Gwiżdż, kompozy-

tor nieznany. Drugie miejsce za-
jął Chór szkolny SP GRĘBOCICE 
„My pierwsza brygada" autor 
słów A. Hałaciński, Muzyka A. 
Brzuchal – Sikorski, a trzecie 
Chór szkolny SP nr 1 POLKOWI-
CE „Piechota", autor słów i mu-
zyki Leon Łuskino

Organizacją koncertu zajęła 
się Stanisława Borkowska, Iwo-
na Miller oraz Krzysztof Augusty-
niak. Honorowy patronat objął 
starosta polkowicki.

Mariola Samoticha
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Konkurs cieszył się wśród uczniów dużym 
zainteresowaniem
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„Cukierkowy radny” gra na zwłokę

Szudrowicz nadal 
w radzie

Radny Paweł Szudrowicz już prawie rok broni się przed utratą mandatu. Mimo, że z pełnienia obowiąz- ÐÐ 	        ków odwołał go wojewoda, a Wojewódzki Sąd Administracyjny podtrzymał wyrok, to Szudrowicz ko-
rzysta z ciągłych możliwości odwołania i nadal uczestniczy w sesjach rady gminy. 

Pod koniec października 
Wojewódzki Sąd Administra-
cyjny oddalił skargę Pawła Szu-
drowicza na decyzję wojewody 
dolnośląskiego, który wygasił 
mandat radnego za jazdę pod 
wpływem alkoholu. Szudrowicz 
nie daje jednak za wygraną i 
zwrócił się do sadu o sporządze-
nie uzasadnienia wyroku. 

- Radny Szudrowicz złożył 
30 października wniosek o spo-
rządzenie uzasadnienia wyro-
ku. Sąd ma ustawowy termin 14 
dni na jego sporządzenie, czyli 
ostatecznie do 13 listopada. Po-
tem pismo musi zostać dostar-
czone do wnioskodawcy. Od da-
ty doręczenia odpisu wyroku 
wraz z uzasadnieniem radnemu 
przysługuje 30 dni na wniesie-
nie skargi kasacyjnej , zatem jak 
widać cała procedura jest bar-
dzo długa – mówi sędzia NSA, 
Mirosława Rozbicka-Ostro-
wska.

W grudniu ubiegłego roku 
Szudrowicz przegrał apelację w 
sądzie, jednak koledzy radni nie 
uznali tego za wystarczający po-
wód odwołania z rady. Nie uczy-
nili tego także po wezwaniu wo-

jewody dolnośląskiego. Z tego 
względu wojewoda wygasił 
mandat Szudrowicza. Radny 
nie dawał jednak za wygraną: 
zaskarżył decyzję wojewody do 
Wojewódzkiego Sądu Admini-
stracyjnego i nie czekając na de-
cyzję, nadal uczestniczył w se-
sjach i brał udział w głosowa-
niach. 

Radny liczył, że sąd uchyli 
decyzję, podkreślając, że nie był 
pijany, a badanie przeprowa-
dzono wadliwie działającym 
urządzeniem pomiarowym. W 
skardze Szudrowicz dodaje też, 
że wojewoda powinien zainte-
resować się, dlaczego koledzy 
radni nie uchylili jego mandatu, 
a nie „ograniczać się do formal-
nego wydania sentencji wyro-
ku”. 

Dodajmy, że radny uczestni-
czył w dzisiejszej (6 listopada) 
sesji rady gminy. Odmówił jed-
nak komentarza w swojej spra-
wie. Jeżeli radny skorzysta z 
prawa do wniesienia skargi ka-
sacyjnej, a ta zostanie przez sąd 
odrzucona, to gminę czekają 
wybory uzupełniające. 

Mariola Samoticha

Samorządowcy apelują do wicepremiera 
Nie chcą u siebie kopalni

westia węgla brunatnego ÐÐ oraz ewentualna budowa w naszym regionie  
        kopalni niepokoi już nie tylko mieszkańców, ale też lokalne władze. 
Przedstawiciele 10 samorządów regionu między Legnicą, Lubinem i Ścina-
wą wystosowali do wicepremiera, ministra gospodarki Waldemara Pawla-
ka pismo, w którym wyrazili gotowość do bezpośredniego spotkania.

- Umieszczenie złóż węgla brunat-
nego Legnica – Lubin – Ścinawa w pro-
jekcie „Polityka energetyczna Polski do 
2030 roku” jako potencjalne źródło 
produkcji energii, a także coraz częściej 
pojawiające się publikacje o planach 
wydobywania węgla brunatnego oraz 
budowy elektrowni stwarzają niepew-
ność jutra dla wielu tysięcy mieszkań-
ców tych terenów. 

Rozstrzygnięcie kwestii przyszłości 
gmin i powiatów jest sprawą prioryte-
tową zarówno dla samorządowców jak 
i mieszkańców – mówi Irena Rogow-
ska, Wójt Gminy Lubin.

W treści pisma samorządowcy wy-
rażają swoje zaniepokojenie w związku 
z narastającymi protestami społeczno-
ści zamieszkującej tereny występowa-
nia złoża, przeciwko eksploatacji węgla 
z wykorzystaniem technologii odkryw-
kowej oraz budowie elektrowni. 

„Obszar ten jest wysoko ceniony 
przez mieszkańców aglomeracji miej-
skich Legnicy i Lubina jako grunt pod 
budownictwo jednorodzinne oraz in-
westorów przemysłowo - usługowych. 
Niepewność w kwestii zagospodarowa-
nia tych ziem przez przemysł węglowy 

spowodowała zachwianie równowagi 
na rynku nieruchomości, jak również 
wycofywania się z umów wstępnych 
przedsiębiorców. W obliczu perspekty-
wy rozpoczęcia eksploatacji złóż węglo-
wych, wkład pracy samorządowców w 
rozwój regionu, pozyskiwanie inwesto-
rów zostanie zniweczony. W naszej co-
dziennej działalności spotykamy się z 
licznymi zapytaniami na temat zapew-
nienia bezpieczeństwa i spokojnej przy-
szłości mieszkańców” – czytamy w li-
ście wysłanym do wicepremiera Paw-
laka. 

Pod listem podpisało się dziesięciu 
samorządowców: Wójt Gminy Lubin 
Irena Rogowska,

 Starosta Lubiński Małgorzata Drygas
-Majka, Starosta Legnicki Jarosław Hu-
menny, Prezydenta Miasta Legnicy Ta-
deusz Krzakowski, Wójt Gminy Chojnów 
Barbara Jasińska, Wójt Gminy Kunice 
Zdzisław Tersa, Wójt Gminy Miłkowice 
Waldemar Kwaśny, Wójt Gminy Ruja 
Robert Chruściel, Burmistrz Miasta i 
Gminy Prochowice Halina Kołodziejska, 
Burmistrz Miasta i Gminy Ścinawa An-
drzej Holdenmajer.

Mariola Samoticha

Gmina nagrodzi więcej zdolnych uczniów

Wyrównują szanse
Dobra wiadomość dla ÐÐ uczniów z terenu gminy wiejskiej Lubin. Radni przyjęli uchwałę zmieniającą zasady 

przyznawania stypendiów, dzięki czemu możliwość ubiegania się o nagrody będzie miało więcej gimnazjali-
stów, uczniów szkół ponadgimnazjalnych oraz studentów.

Dotychczas podstawowym wy-
mogiem przy składaniu wniosków 
o stypendium była nie tylko wyso-
ka średnia ocen, ale też wzorowe 
zachowanie i zamieszkiwanie na 
terenie gminy co najmniej od 5 lat. 
Teraz wymogi zostały nieco złago-
dzone. Podczas sesji rady gminy 
pojawił się projekt uchwały zmie-
niający zasady przyznawania sty-
pendiów dla uczniów i studentów. 

- Projekt uchwały porządkuje 
pewne pojęcia, które są nieaktual-
ne bądź nieprawidłowe. Zmianie 
ulegnie też część dotychczasowych 

przepisów: przede wszystkim do-
tyczy to wymogu zamieszkiwania 
terenu gminy co najmniej przez 5 
lat. Został on zlikwidowany ze 
względu na napływu nowych 
mieszkańców, którzy osiedlają się 
na terenie naszej gminy. Zmiany 
dopuszczają też bardzo dobrą oce-
nę z zachowania, a nie jak wcześ-
niej wyłącznie wzorową. Często jest 
bowiem tak, że osoba ubiegająca 
się o stypendium ma bardzo wyso-
ką średnią, a oceną z zachowania 
bardzo dobrą przez co nie może 
otrzymać stypendium, a co jest czę-

sto wynikiem odpowiedzialności 
zbiorowej w klasie – wyjaśnia Bar-
bara Tórz, kierownik referatu 
oświaty w gminie wiejskiej Lubin.

Wprowadzone zmiany spowodu-
ją, że większa liczba uczniów będzie 
miała możliwość ubiegania się o sty-
pendium. Ma to jednak także swoje 
złe strony. W budżecie gminy na ten 
cel zwykle zarezerwowana jest bo-
wiem ta sama pula środków, co w 
praktyce oznacza, że zmniejszeniu 
ulec może wysokość wypłacanych 
przez gminę nagród. 

Mariola Samoticha

Uczniowie z Chróstnika w językowych zmaganiach

Angielski po oksfordzku
Już po raz ÐÐ kolejny młodzież z Zespołu Szkół w Chróstniku wzięła udział w Międzynarodowym Konkursie 

         Językowym „Test Oxword Plus”. Tym razem wychowankowie szkoły rozwiązywali test z języka angielskiego.

Do konkursu zgłosiło się 11 uczniów z 
różnych szczebli nauczania, którzy roz-
wiązywali testy w trzech kategoriach wie-
kowych. Konkurs odbywał się w macie-
rzystych szkołach, które zgłosiły chęć 
udziału w konkursie. 

- Organizatorzy przesłali do naszej pla-
cówki gotowe testy, które rozwiązywali 
uczniowie naszej szkoły. Następnie prace 
konkursowe zostały przesłane do centra-
li w Warszawie. Wyniki konkursu pozna-
my na początku przyszłego roku kalenda-
rzowego - wyjaśnia Arkadiusz Tomczuk, 
nauczyciel z Chróstnika oraz wiceprze-
wodniczący lubińskiego oddziału Związ-
ku Nauczycielstwa Polskiego. 

Konkurs „Test Oxword Plus” organi-
zowany przez Przedstawiciela Oxford 
Educational International - London w 
Polsce - wydawnictwo Polskie Media 
Amer.Com SA w Warszawie odbywał się 
już po raz dwunasty. 

- Znajomość języków jest niezbędnym 
elementem życia we współczesnym świe-
cie. Aby uaktywnić uczniów w tym zakre-
sie, wykorzystujemy sprawdzoną formę 
testów językowych, która poprzez 

ducha olimpijskiej rywalizacji staje się 
sposobem podnoszenia językowych 
umiejętności uczniów – dodaje Tom-
czuk.

Mariola Samoticha
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Uczniowie po raz kolejny wzięli udział w językowym konkursie
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Kolejne zwycięstwa Interferii

Idą jak burza 
Kolejne dwa zwycięstwa odniosły piłkarki ręczne Interferii Zagłębia Lubin. W meczu 9. kolejki lubinianki pokonały na wyjeździe Ruch Chorzów 30:23  ÐÐ				     (16:9), a następnie rozbiły na własnym parkiecie Piotrcovię Piotrków Trybunalski 32:23 (15:10). Dzięki wygranym podopieczne Bożeny Karkut umocniły się 

na drugim miejscu w tabeli. 

Lubinianki 
pojechały do 
Chorzowa w roli 
faworytek i tak 
też zagrały. Od 
pierwszych mi-
nut brązowe me-
d a l i s t k i  m i -
strzostw Polski 
narzuciły swój styl 
gry i nie pozwoliły 
na wiele niebie-
skim. W 
24. mi-
n u c i e 
przewa-
ga wy-
n o s i ł a 
już sześć 
bramek 
– 12:6, a do prze-
rwy jeszcze jedną 
więcej – 16:9. W 
drugiej połowie przez 
cały czas podopieczne 
Bożeny Karkut utrzymywały bez-
pieczną przewagę nad rywalkami i 
wygrały pewnie 30:23. 

Kolejny mecz lubinianki rozegra-
ły na własnym parkiecie z Piotrcovią 
Piotrków Trybunalski. W spotkaniu 
drugiej z trzecią drużyną ekstraklasy 
zdecydowanie lepszy okazał się wice-

lider rozgrywek. Podopieczne 
Bożeny Karkut po bardzo do-
brym spotkaniu rozbiły 
Piotrcovię Piotrków Trybunal-
ski. Lubinianki prowadziły od 

początku do końca spotka-
nia. Do przerwy było 15:10 
na korzyść Interferii. W dru-
giej połowie przewaga Za-
głębia wzrosła do 12 bramek 

– 31:19, a na listę strzel-
ców wpisała się na-
wet bramkarka lu-
bińskiej drużyny 
Monika Maliczkie-

wicz. Przed końcową 
syreną przyjezdne 

zniwelowały nieco 
straty, ale wysoka 
wygrana Zagłębia 
stała się faktem.

– Dziewczy-
ny zagrały na-
prawdę świetny 

mecz. Trochę szkoda, że nie udało nam 
się wygrać różnicą dwucyfrową, ale tak 
pewnie zwycięstwo bardzo cieszy. W 
końcu grałyśmy z drużyną, która sąsia-
dowała z nami w tabeli – mówiła po 
meczu Bożena Karkut. 

KPR Ruch Chorzów – 
– Interferie Zagłębie Lubin 
23:30 (9:16)
Ruch: Wasiuk, Wąż – Radoszewska 7, Lesik 
6, Samsel 4, Grudka 4, Maroń 2, Rzeszutek, 
Kopala, Kempa, Wawrzyńczyk, Lanuszny. 
Interferie: Czarna, Maliczkiewicz – Obrusie-
wicz 7, Buzdra 6, Piekarz 5, Pielesz 4, Cie-
płowska 4, Gunia 1, Jacek 1, Olszewska 1, 
Kordić 1, Semeniuk 1, Niedośpiał.

Interferie Zagłębie Lubin – MKS 
Piotrcovia Piotrków Trybunalski 32:23 
(15:10) 
Interferie: Czarna, Maliczkiewicz 1 - Piekarz 
2, Ciepłowska 4 , Pielesz 2, Semeniuk 1, 
Obrusiewicz 6, Gunia 5, Jakubowska 2, Ol-
szewska 3, Jacek 2, Kornic 2, Byzdra 2. 
Piotcovia: Kowalczyk, Skura - Mijas, Jani-
szewska, Dominiak 1, Kornacka 3, Polenz 
12, Podrygała 1, Szafnicka, Strzałkowska 4, 
Szczecina 1, Dąbrowska, Owczarek 1.

Łukasz Lemanik

Wicemistrz kontra mistrz Polski

Szlagier dla Wisły
W szlagierowym meczu ÐÐ 10. kolejki ekstraklasy mężczyzn wicemistrzowie Polski, piłkarze ręczni Zagłębia 

         Lubin zmierzyli się z mistrzem kraju Wisłą Płock. Lepsi okazali się nafciarze, którzy wygrali 32:22 (16:12).

Początek był dla Zagłębia obie-
cujący. Nie minęło 30 sekund, a 
wynik spotkania otworzył Adrian 
Anuszewski. Chwilę później, po 
bramce Piotra Obrusiewicza było 
2:0 dla naszej drużyny. Pierwszą 

bramkę dla Wisły zdo-
był Ivan Pronin, a kolej-
ne trzy były autorstwa 
Vitalija Nata. W 10. mi-
nucie, po bramce Ukra-
ińca, był remis 4:4. Dwa 
razy trafił Bartłomiej 
Tomczak i Zagłębie wy-
szło na prowadzenie 
6:4. Niestety, jak się 
później okazało, było to 
ostatnie prowadzenie 
gospodarzy w tym me-
czu. W 16. minucie było 
już 8:7 dla nafciarzy. Do 
końca pierwszej połowy 
Wisła powoli, ale syste-
matycznie powiększała 
przewagę. Do przerwy 
wynik był jednak nadal 
sprawą otwartą. 

Druga połowa roz-
poczęła się fatalnie dla 
Zagłębia. Trzy bramki z 
rzędu rzucili nafciarze i 

zrobiło się już 12:19. Lubinianie nie 
podłamali się takim obrotem 
spraw i zaczęli odrabiać straty. Na-
dzieję na korzystny wynik odżyły 
w 42. minucie meczu, kiedy po 
bramce Roberta Kieliby, straty zo-

stały zniwelowane do trzech bra-
mek – 17:20. Niestety... w kilka 
chwil goście rzucili trzy bramki i 
znów wyszli na bezpieczną prze-
wagę. To był przełomowy moment 
w meczu. Do końca Wiślacy punk-
towali podłamanych zawodników 
Zagłębia i wygrali różnicą aż dzie-
sięciu bramek. 

– Wielka szkoda, bo długo wal-
czyliśmy i wynik był sprawą otwar-
tą. Szkoda tych niewykorzystanych 
rzutów karnych, a także błędów, 
jakie popełnialiśmy w ataku, a ja-
kie nie powinny nam się zdarzyć – 
mówił po meczu Bartłomiej Tom-
czak.

MKS Zagłębie Lubin – Wisła Płock 
22:32 (12:16) 
Zagłębie: Malcher, Zaprutko – Motylew-
ski, Rosiek, Niedośpiał 1, Zadura 2, Ste-
czek 2, Tomczak 6, Skalski 1, Kozłowski, 
Pułka, Obrusiewicz 5, Anuszewski 2, Kieli-
ba 3. 
Wisła: Seier, Wichary – Kwiatkowski 2, 
Niedzielski 1, Nat 3, Matysik 1, Paluch 
5, Kuptel 1, Wuszter 9, Witkowski, Twar-
do 3, Frolov 5, Rumniak, Pronin 2, Ma-
lesa.

Łukasz Lemanik

Zagłębie zagra z Belenenses

Do Portugalii po awans
Piłkarze ręczni Zagłębia ÐÐ Lubin rozpoczynają walkę w europejskich pucharach. W III rundzie Pucharu  

  			 EHF  wicemistrzowie Polski zmierzą się z portugalskim OS Belenenses. Obydwa mecze zostaną roze-
grane w Lizbonie – pierwszy 15, a drugi 16 listopada. 

Planowo rewanż miał odbyć się 22 li-
stopada w Lubinie, jednak z kilku powo-
dów odbędzie się w Lizbonie już dzień 
po pierwszym spotkaniu. Jednym z naj-
ważniejszych argumentów jest brak w 
Lubinie obiektu, na którym można roz-
grywać mecze tej rangi. 

– Europejska Federacja Piłki Ręcz-
nej bardzo niechętnie dopuszcza naszą 
halę do rozgrywek, a jeśli mielibyśmy 
grać w Głogowie czy Legnicy byłby to dla 
nas wyjazd – tłumaczy Jerzy Szafraniec. 
– Portugalczycy przystali na nasze wa-
runki i dwa mecze rozegramy w Lizbo-
nie. To na pewno odciąży budżet klubu 
– dodaje szkoleniowiec wicemistrzów 
Polski.

Zarówno sztab szkoleniowy, jak i sa-
mi zawodnicy są przekonani, że pomi-
mo dwóch wyjazdowych meczów są w 
stanie poradzić sobie z Belenenses.

– Na pewno łatwiej by było gdyby-
śmy drugi mecz grali u siebie, ale jeśli 
mamy grać dwa razy na wyjeździe, to za-
gramy i zrobimy wszystko, aby awanso-
wać do kolejnej rundy – mówi Tomasz 
Kozłowski.

Łukasz Lemanik
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W 79 minucie ostatniego meczu 
ligowego z Flotą Świnoujście, Bart-
czak zamykał z lewej strony akcję Za-
głębia Lubin. Uderzył futbolówkę z 
powietrza, z trudnej pozycji, a uła-
mek sekundy później bezpardono-
wo potraktował go bramkarz gości, 
Kamil Gołębiewski. Już pierwsze 
diagnozy brzmiały niepokojąco. - 
Niestety, Grzesiu uległ bardzo po-
ważnej kontuzji. Po wstępnych ba-
daniach, które zostały przeprowa-
dzone u nas w szpitalu, rezonans wy-
kazał uszkodzenie więzadeł. To sa-
mo badanie wykonane we Wrocła-
wiu wykazało jeszcze szersze zmia-
ny. Podejrzewane jest zerwanie wię-
zadła krzyżowego przedniego. 
Uszkodzone jest więzadło tylne oraz 
poboczne, przyśrodkowe i obie łę-
kotki. Jest to naprawdę bardzo po-
ważna kontuzja. Na całkowitą diag-
nozę musimy wstrzymać się do po-

niedziałku, kiedy zostanie wykona-
ny odczyt rezonansu w Niemczech 
– tłumaczył nam masażysta Zagłę-
bia Lubin, Rafał Gąsecki. - Jeśli cho-
dzi o przerwę, do jakiej zmuszony 
będzie Grzesiek, to na razie możemy 
jedynie gdybać. Dopiero po zapo-
znaniu się z odczytem, będzie całko-
wicie wiadomo, że uszkodzone jest 
więzadło przednie krzyżowe, a tylne 
nie jest tak poważnie uszkodzone, że 
samo się zresorbuje, wtedy tylko 
przednie zostanie poddane plastyce. 
Wtedy rehabilitacja trwa około pół 

roku. Jeżeli uszkodzenia wię-
zadeł będą szersze, rehabi-

litacja może się przedłu-
żyć, bo wówczas 
dojdą kolejne ope-

racje. Chciałbym, że-
byśmy zobaczyli 
Grzesia w tym sezo-
nie na boi-

sku, ale na dziś sytuacja wygląda tak, 
że raczej to nie jest możliwe - doda-
wał Rafał Gąsecki.

Od kilku zawodnik przebywał w 
Berlinie, gdzie najpierw przeszedł 
badanie rezonansem magnetycz-
nym, które pokazało lekarzom, w ja-
ki sposób będą musieli operować 
Grześka. Wstępnie bowiem zakłada-
no, że Bartczak będzie zmuszony kil-
ka razy położyć się na operacyjny 
stół, bowiem jego kolano wyglądało 
jak miazga. Lecz wczoraj nasz za-
wodnik poddał się pierwszej i zara-
zem ostatniej operacji. Na początku 
przyszłego tygodnia „Baczo” wróci 
do Polski i wkrótce rozpocznie reha-
bilitację. Nie wiadomo jeszcze, gdzie 
będzie ją przechodził, faktem jednak 
jest, że na boisko wróci najwcześniej 
za 10 miesięcy.

ZYG

14 Sport

Mieszkańcy Zagłębia Miedziowego 
zmierzą się na pływalni

Na 29 listopada ÐÐ zostały zaplanowane kolejne zawody pływackie w Lubinie. Tym razem impreza pod nazwą  
        „Barbórkowy Festiwal w Pływaniu” skierowana będzie dla wszystkich mieszkańców Zagłębia Miedziowe-
go. Zawody, które odbędą się na pływalni „Ustronie” zorganizuje lubiński Ośrodek Sportu i Rekreacji oraz ULKS 
Triathlon Lubin.

Na boisko wróci najwcześniej za 10 miesięcy 

Dramat obrońcy 
zagłębia 

Niestety potwierdziły się czarne scenariusze, Grzegorza Bartczaka czeka  ÐÐ				    dziesięciomiesięczny rozbrat z ligową piłką. „Baczo” jest już po operacji któ-
rą przeszedł w jednej z niemieckich klinik. Przed obrońcą kilka dni odpoczyn-
ku, później Grzesiu rozpocznie żmudną rehabilitację.

Kobiety i mężczyźni mogą star-
tować bez ograniczeń wiekowych, 
jedynym warunkiem do dopusz-
czenia będzie aktualne badanie le-
karskie. 

Chętni zmierzą się na dwóch 
dystansach: 50 metrów i 400 me-
trów (stylem dowolnym). Dzieci w 

wieku 10-11 lat rywalizować będą 
na dystansie 50 metrów.

Zgłoszenia imienne należy skła-
dać na adres: e-mail  tri.lubin@in-
teria.pl.

Fax (076 849 72 41), 59-300 
Lubin ul. K.E.N. 6 do dnia 
28.11.2008r.

Trzej najlepsi w każdej z konku-
rencji mogą liczyć na pamiątkowe 
dyplomy, na zwycięzców czekają 
nagrody rzeczowe.

Więcej o zawodach na stronie 
lubińskiego OSiR.

ZYG

Kobiety i mężczyźni mogą startować bez ograniczeń wiekowych
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Można będzie pojeździć na łyżwach
Już 14 listopada lubiński Ośrodek Sportu i Rekreacji udostępni mieszkańcom tor do jazdy szybkiej na łyżwach. Zbliża 
się sezon sportów zimowych i warto zadbać o kondycję już teraz. Pracownicy OSiR-u zapraszają wszystkich chętnych 
w następujących godzinach:
• poniedziałek - piątek od 18.00 20.00
• w soboty od 15.00 do 20.00
• w niedzielę od 12.00 do 20.00
W najbliższej przyszłości zostanie udostępniona cała tafla lodowiska.

Świrk zakończył sezon na ósmym 
miejscu

W moskiewskiej edycji ÐÐ Pucharu Świata 2008 we wspinaczce sportowej reprezentujący barwy Stowarzy- 
			  szenia Miłośników Gór z Lubina, Łukasz Świrk, zajął 16. miejsce. W klasyfikacji generalnej Łukasz wy-
walczył wysokie - ósme miejsce.

- Łukasz od zawsze rywalizuje 
z rosyjskim zawodnikiem Sergey-
em Sanitsynem. Zawsze na siebie 
trafiają, wiecznie spotykają się na 
zawodach. Raz wygrywa Sanitsyn, 
raz Łukasz. Tym razem nasz za-
wodnik chciał za wszelką cenę po-
konać Rosjanina na jego terenie i 
awansować do ścisłej czołówki, 
niestety nie utrzymał się na chwy-

cie i poleciał – tłumaczy Marcin 
Królak, prezes SMG z Lubina. – 
Łukasz skończył sezon na wyso-
kim, ósmym miejscu i jesteśmy z 
niego bardzo dumni. Nasz klub 
nie ma pieniędzy, żeby opłacać za-
wodnikowi starty we wszystkich 
imprezach, rozmawiamy ze spon-
sorami i może w przyszłym sezo-
nie Łukasz wystartuje we wszyst-

kich edycjach i poprawi swoją po-
zycję – dodaje Królak.

Bardzo dobrze na zawodach w 
Moskwie zaprezentowała się Pol-
ka, Edyta Ropek, która zajęła dru-
gie miejsce. W klasyfikacji gene-
ralnej zawodniczka nie miała so-
bie równych i zdecydowanie zwy-
ciężyła w Pucharze Świata 2008.

ZYG

W klasyfikacji generalnej Łukasz wywalczył wysokie - ósme miejsce.

Przedostatnia runda za nami
Za nami kolejna ÐÐ runda Poniedziałków Kręglarskich. Zawodnicy zbliżają się do wielkiego finału. Do roze-   

         grania została już tylko jedna runda – grudniowa. Podczas poniedziałkowych rozgrywek najlepiej ra-
dzili sobie: Bogusław Jarosz (340 pkt) oraz Gabriela Herda (317 pkt).

Najlepsi w ostatniej edycji: mężczyźni: Bogusław Jarosz (340 pkt), Marian Szmigiel (339 pkt), Robert Dudziński i Ma-
riusz Dziedzic (po 333 punkty); kobiety: Gabriela Herda (317 pkt), Stanisława Ratuszniak (314 pkt). Ostatnia runda roz-
grywek - w pierwszy poniedziałek grudnia.
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Baran
Układ planet jest niekorzystny, ale Ciebie 
jakby ten fakt nie dotyczy. Żyjesz pełnią 
życia, cieszysz się szczęściem w miłości i 
sukcesami w pracy. Widać, że nawet złe 
wpływy gwiazd można niwelować gorą-
cym uczuciem 

Byk
Choć jesteś zadowolony ze swojego życia 
uczuciowego i nie pragniesz zmieniać 
partnera, to w drugim tygodniu listopada 
może Ci się zdarzyć nieoczekiwana rand-
ka. Spokojnie rozważ wszystkie za i prze-
ciw, zanim na nią pójdziesz.

Bliźnięta
Listopad będzie dla Ciebie doskonały, by 
podejmować szybkie i ryzykowne decy-
zje. Nie przejmuj się na zapas, dokonasz 
dobrych wyborów. Pomoże Ci w tym intui-
cja i pewność siebie. To dzięki tym ce-
chom zajdziesz dalej, niż sądziłaś. 

Rak
Dla chcącego nic trudnego. Jeżeli w 
najbliższych dniach będziesz kierował się 
takim mottem, to żadna sprawa nie bę-
dzie dla Ciebie zbyt skomplikowana. 
Uważaj, żeby w natłoku zajęć nie zawalić 
relacji z ukochaną osobą. 

Lew
Przez kiepską pogodę będziesz narzekał 
nie tylko na katar i przeziębienie. Do-
skwierać Ci będzie także fatalny nastrój. 
Jednak nawet na to znajdzie się sposób. 
Przyjaciel wysłucha Twoich narzekań na 
zły świat, i znajdze radę na kłopoty.

Panna
Gdy wszystko wokół pędzi i się zmienia, 
stabilnym punktem Twojego życia okaże 
się najbliźsi. W domu znajdziesz zrozu-
mienie bo bliscy jak nikt inny potrafią po-
cieszyć ciepłym słowem i wesprzeć w kło-
potach. 

Waga
Wykorzystaj zbliżającą się okazję i pokaż 
sowiej sympatii, że można i warto Ci za-

ufać. Sprawdź się w jednej sytuacji, a ła-
twiej pójdzie następnym razem. Zaufanie 
to wielki atut, który trzeba docenić.

Skorpion
Powinieneś znaleźć w sobie siłę, by prze-
trwać kilka najbliższych dni. Naprawdę 
warto, bo potem będzie już tylko z górki. 
W połowie miesiąca rozwiąże się wiele 
spraw i problemów, a codzienne kłopoty 
zaczną znikać jak mydlane bańki. 

Strzelec
Nadchodzące dni będą pełne nagłych 
zwrotów akcji i adrenaliny. Zwłaszcza na 
froncie zawodowym czeka Cię mnóstwo 
zdarzeń, nad którymi nie będziesz miał 
zbytniej kontroli. Ostoją okaże się Twoja 
sympatia, która wniesie spokój w Twoje 
życie. 

Koziorożec
Będziesz musiał ustalić sobie listę celów 
do osiągnięcia, inaczej Twoje plany we-
zmą w łeb i rozpłyną się jak we mgle. A że 
jak się wali, to na całej linii, szykuj się więc 
na sprzeczki z ukochanym. Pójdzie o to, 
co zwykle. 

Wodnik
Jeżeli planujesz w najbliższym miesiącu 
zrealizować większe przedsięwzięcie, to 
pamiętaj, że nie musisz męczyć się z nim 
sam. Przy Tobie jest wielu pomocników, 
którzy chętnie wyciągną do Ciebie dłoń. 
Rozejrzyj się. 

Ryby
Szykuje się nerwowy czas dla Ciebie i 
Twojej sympatji - ona bez przerwy będzie 
miała o coś pretensje i żale. Włączy też 
do repertuaru nieuzasadnione sceny za-
zdrości. Będziesz miał już dość i może 
właśnie wtedy przyjdzie czas na skończe-
nie tego związku. 
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Z LUBINA

Galeria Centrum Kultury MUZA
12 XI - 14 XII 2008

Wystawa fotografii publikowanych
 na ³amach tygodnika 

„Wiadomoœci Lubiñskie"

Patronat medialny:

wernisa¿ po³¹czony 
z wyborem najpiêkniejszej, 
dziewczyny odbêdzie siê 

14 XI o godz. 17:00
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A POTEM ZMIENIĘ
PRAWO LOKALOWE
I ZDELEGALIZUJĘ

PRAWO
CIĄŻENIA, W KOŃCU
JESTEM POSŁEM

ZMIENIĘ PRAWO LEŚNE,
ZMIENIĘ RÓWNIEŻ PRAWO

GEOLOGICZNE...
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